
Dzisiaj na stronie 3 drukujemy artykuł - Druya młodość Dolska

Kandydatury 
przywódców ZSRR 
jo Rady Najwyższej
Agencja TASS podaje, że L. 

Breżniew, A. Kosygin, N. Podgór­
ny oraz inni członkowie Biura 
Politycznego, zastępcy członków 
Biura Politycznego i sekretarze 
KC KPZR, wyrazili swą zgodę na 
kandydowanie do Rady Najwyż­
szej ZSRR. Wystosowali oni w tej 
sprawie list otwarty do okręgo­
wych komisji wyborczych do Ra­
dy Najwyższej ZSRR. (PAP)
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Serdecznie żegnana Sztafeta Tysiąclecia
opuściła Wielkopolską

Zdążająca szlakiem walk I i II Armii Wojska Polskiego
z Chełma Lubelskiego przez Kruszwicę do

wielka Sztafeta Tysiąclecia 
mię Wielkopolską.
Start do ostatniego, na te­

renie naszego województwa, 
etapu nastąpił w Grodzisku. 
W obecności licznie zgromadzo 
nych jego mieszkańców i 
przedstawicieli władz powiatu 
Nowy Tomyśl z I sekretarzem 
KP PZPR — Stanisławem Ko 
morniczakiem, uczestników 
Sztafety serdecznie pożegnał

opuściła wczoraj

przewodniczący 
MRN — Stefan

Zgorzelca — 
gościnną Zie^

Prezydium 
Zybura. W i-

przemówienie wygłosił 
wrodniczący Prezydium 
— Jarosław Pawlicki.

Mówca podkreślił, że

prze-
PRN

społe-
czeństwo Ziemi Wolsztyńskiej 
w okresie Tysiąclecia dawało

Na zdjęciu z lewej strony: pod 
obeliskiem ku czci Drzymały 
przemawia kierownik szkoły — 
F. Borowczak. Na zdjęciu z pra­
wej: rozpoczyna się patriotyczna 
manifestacja na rynku w Wol­

sztynie.
Fot. — K. Przychodzki

mieniu członków Sztafety — 
jej komendant mjr Marian 
Wiatr gorąco podziękował za 
gościnne przyjęcie.

Kilkanaście minut później 
na szosie rozwinęła się moto­
cyklowa kolumna. Prezentowa 
ła się bardzo efektownie. Jed­
nolite granatowe kombinezo­
ny cywilów i stalowe mundu­
ry lotników odcinały się od 
bieli kasków i flag o barwach 
narodowych. Sztafeta wkrótce 
osiągnęła granicę powiatów — 
nowotomyskiego i wolsztyń- 
skiego. Tutaj powitali ją przed 
stawiciele władz wojewódz-

niezłomne dowody 
mu. Na tej ziemi 
Chrobry zwycięsko

Dokończenie na

patriotyz- 
Bolesław 

walczył z
str. 2

Bomba spadła 
na miasteczko NRF

Kilka tysięcy mieszkańców nie­
wielkiego miasteczka zachodnio- 
niemieckiego, Horst (Północna 
Nadrenia, Westfalia), było świad­
kami rozerwania się bomby, u- 
puszczonej przez bombowiec bry­
tyjski „Canberra”, który odby­
wał lot ćwiczebny. Tylko szczęśli-

Z okazji Dnia Zwycięstwa

wy zbieg okoliczności sprawił, 
nikt nie został zabity.

Rozpoczyna się 
plenum CRZZ

6 bm. rozpoczynają się

że

W
Warszawie dwudniowe obrady 
XVII plenum CRZZ. Plenum 
omówi zadania związków za­
wodowych i społecznej służby 
zdrowia w dalszym usprawnia 
niu i ulepszaniu lecznictwa dla 
pracowników i członków ich 
rodzin oraz projekt ustawy o
uzdrowiskach i lecznictwie 
zdrowiskowym. (PAP)

u-

Transmisja 
wiecu w Krakowie
7 maja o godz. 13.50 Pol­

skie Radio w programie I oraz 
Telewizja Polska przeprowa­
dzą bezpośrednią transmisję 
wiecu mieszkańców Krakowa 
z okazji Dnia Zwycięstwa.

Pisarze na kiermaszu 
Domu Książki 

i „Głosu Wielkopolskiego'1
W najbliższą niedzielę, 8 

bm. w ramach Dni Oświaty 
Książki i Prasy — Dom 
Książki i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” organizu­
ją wielki tradycyjny kier­
masz.

W czasie jego trwania 
znani poznańscy literaci: 
K. Iłłakowiczówna, E. Bal- 
cerzan, B- Kogut, P. By­
strzycki, E. Paukszta, J. 
Ratajczak — będą rozda­
wać autografy na swoich 
książkach. Również zapo­
wiedzieli przyjazd pisarze z 
Warszawy —- T. Dybowski 
i L. Prorok.

Tak więc bibliofile będą 
mogli w niedzielę w godz. 
10—18 w Parku przy pom­
niku Adama Mickiewicza 
nabyć wiele cennych i od­
szukiwanych tytułów, zao­
patrzyć się w ostatni nu­
mer „Głosu Wielkopolskie­
go” oraz wziąć udział w 
licznych imprezach rozryw­
kowych, jakie beda odby­
wały się na pobliskiej estra 
dzie przy Pałacu Kultury.

Na kiermasz organizato­
rzy zapraszaja wszystkich 
mieszkańców Poznania, (jk)

kich: sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada, sekretarz Pre­
zydium WRN — Edmund Pio- 
sik oraz kierownik Wydziału 
Propagandy KW — Aleksan­
der Anholcer oraz władz po­
wiatu Wolsztyn z I sekreta­
rzem KP PZPR — Józefem 
Grzelakiem na czele. Towarzy 
szyli oni Sztafecie aż do Sule­
chowa (woj. zielonogórskie).

Po raz drugi, w drodze do 
Wolsztyna, Sztafeta zatrzyma­
ła się w Drzymałowie. Ufor­
mował się tutaj pochód, o- 
twierany przez orkiestrę i kom 
panię honorową WP i ruszył 
w kierunku obelisku wzniesio 
nego ku czci Michała Drzyma 
ły, chłopa, który stał się sym­
bolem patriotyzmu. O bohater 
skiej walce Drzymały, którą 
toczył on w latach 1905—1910 
z germańskim zaborcą, z pa­
sją mówił kierownik szkoły w 
Rakoniewicach — Franciszek 
Borowczak. Potem prawnucz­
ka Drzymały — Wandzia, u- 
czennica szkoły podstawowej 
wręczyła komendantowi Szta­
fety wiązankę kwiatów.

Rozległ się łoskot werbli. 
Pod obeliskiem delegacje zło­
żyły kwiaty. Tym wzruszają­
cym akcentem zakończyła się 
uroczystość w Drzymałowie. 
Następna odbyła się w Rako­
niewicach. W imieniu miejsco­
wego społeczeństwa, które wy­
pełniło rynek i przyległe uli­
ce, Sztafetę Tysiąclecia powi­
tał przewodniczący Prezydium 
MRN — Teodor Bartkowiak. 
Wspomniał on m. in., że Ra­
koniewice, miasto, które w ub. 
roku obchodziło jubileusz 300- 
lecia, chlubi się pięknymi tra­
dycjami (np. z okresu Powsta­
nia Wielkopolskiego).

Z Rakoniewic Sztafeta uda­
ła się do odświętnie przystro­
jonego Wolsztyna, gdzie ocze­
kiwały jej .tłumy mieszkań­
ców. Na rynku, na trybunie

Dzień prasy w ZSRR
W czwartek 5 maja obchodzono 

w Związku Radzieckim Dzień Pra­
sy. Jak informuje z tej okazji 
moskiewska „Prawda” w Związ­
ku Radzieckim ukazuje się 7700 
dzienników i prawie 4 tys. czaso­
pism.

miejsca zajęli przedstawicie­
le władz wojewódzkich i po-
wiatowych. Wiec
przewodniczący PK FJN -
Jan Potkanowicz, po czym

„Inicjatywa pokojowa" NRF 
czczym frazesem

W czwartek 5 bm. odbyła się 
w ministerstwie spraw zagra­
nicznych NRD tradycyjna kon 
ferencja prasowa, na której 
wiceminister spraw zagranicz 
nych NRD Gustaw Hertzfeldt, 
złożył obszerne oświadczenie 
w sprawie opublikowanego o- 
statnio w Bonn dokumentu, 
tzw. „Białej Księgi”. Podkreś­
lił on, że dokument ten, ogło­
szony w odpowiedzi na ostat­
nie pokojowe propozycje NRD, 
stanowi próbę przyobleczenia 
bońskiej polityki rewizjonizmu 
i zbrojeń atomowych w nową 
szatę i nadania jej brzmienia 
„inicjatywy pokojowej”.

G. Hertzfeldt oraz rzecznik 
prasowy NRD E. O. Schwabe 
nawiązali do odpowiedzi pol­
skiej na notę NRF.

E. O. Schwabe stwierdził, 
że odpowiedź polska na tzw. 
pokojową notę NRF jest jak 
najbardziej słuszna.

„Ten bezczelny i bezsensow­
ny dokument NRF zawiera 
czcze — noszące charakter po­
kojowych deklaracji — fraze­
sy, które nie mogą nikogo prze 
konać, iż kryją się za nimi 
naprawdę pokojowe zamiary”.

Podkreślając; iż prasa zacho- 
dnioniemiecka przesadnie pi- 
sze, że oświadczenia polskich 
mężów stanu, składane ostat­
nio, są naszpikowane antynie- 
mieckimi akcentami, Hertz­
feldt powiedział, że trudno 
się dopatrzeć w odpowiedziach 
polskich mężów stanu skiero­
wanych pod adresem bpńskich 
polityków, jakichkolwiek ak­
centów antyniemieckich. Mo­
gę jedynie stwierdzić — dodał 
on — że pełne godności stano­
wisko Polaków wobec agre­
sywnych roszczeń rewizjoni­
stów i militarystów jest całko­
wicie zgodne z polityką NRD”.

300 osób zatruło się 
lodami w Nysie

W Nysie (woj. opolskie) blisko 
300 mieszkańców miasta uległo za-
truciu 
kładu 
szych 
się w

lodami z miejscowego za- 
PSS. Wskutek groźniej- 
zaburzeń 75 osób znalazło 
szpitalu. Na szczęście stan

ich zdrowia nie budzi poważniej­
szych obaw.

Jak można przypuszczać do za­
trucia doszło wskutek lekceważe­
nia zaleceń wydanych przez pań­
stwowego inspektora sanitarnego.

PAP

Sztafeta Tysiąclecia 
na trasie Piła - Walcz
Piła serdecznie pożegnała wczoraj sztafetę Tysiąclecia zdą­

żająca do Kołobrzegu. Uroczystość na placu Powstańców 
Wielkopolskich zgromadziła wielu mieszkańców miasta Sta­
szica.
Szafeta dotarła do Piły w 

środę. W udekorowanym mie­
ście i na przepełnionym sta­
dionie przy ul. Roosevelta wi­
tało ją entuzjastycznie społe­
czeństwo Piły i przedstawicie­
le Ziemi Nadnoteckiej. Po ca­
łej trasie Śmiłowo — Piła to­
warzyszyli jej pilscy kolarze,

Duchowieństwo NRF 
przestrzega przed 

stosowaniem ustaw 
wyjątkowych

506 osobistości zachodnio- 
niemieckich, w większości — 
księża, teolodzy i dostojnicy 
kościelni, skierowali list o- 
twarty do deputowanych par­
lamentu zachodnioniemieckie- 
go, wzywając ich do odrzuce­
nia ustawodawstwa wyjątko­
wego, które zamierza przefor­
sować rząd boński.

Pismo wskazuje, że objęcie 
władzy przez hitlerowców w 
roku 1933, zostało umożliwio­
ne przez stałe naruszanie pod­
staw konstytucyjnych Republi 
ki Weimarskiej, drogą stoso­
wania ustawodawstwa wyjąt­
kowego. Przed podobnym lo­
sem pragniemy — głosi list

motocykliści i samochody bo­
jowe OSS.

Na stadionie orkiestra woj­
skowa i kompania honorowa 
OSS. Przewodniczący KM Fron 
tu Jedności Narodu H. Pan- 
kau powitał na stadionie Szta­
fetę Tysiąclecia Chełm Lubel­
ski — Kołobrzeg oraz przyby­
łych z Poznania sekretarza 
KW PZPR E. Zimmera, z-cę 
przewodniczącego Prezydium 
WRN S. Cozasia, jak również 
przedstawicieli miejscowych 
władz I sekretarza KP PZPR 
M. Cybulskiego, przewodniczą 
cego Prezydium MRN S. Ma- 
ciejskiego.

Następnie odbyły się towa­
rzyskie zawody żużlowe pomię 
dzy Polonią Bydgoszcz i Polo­
nią Piła, a potem rozpoczął się 
występ estradowego zespołu 
Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego. (K. C.)

Dokończenie na str. 2

uchronić Niemiec-otworzył i otwarty — uchronić Niei—~ 
— ką Republikę Federalną.
rm i PAP

Produkcja eksportowa tematem 
Plenum Komitetu Warszawskiego PZPR
Wystąpienie I sekretarza KC PZMl W. Gomułki

W czwartek obradowało Plenum Komitetu Warszawskie­
go PZPR, poświęcone problemom rozwoju eksportu. W obra 
dach wziął udział I sekretarz Komitetu Centralnego PZPR
— Władysław Gomułka.
Referat wprowadzający wy­

głosił sekretarz KW Alojzy 
Karkoszka. Stwierdził on, iż 
minioną 5-latkę w przemyśle 
warszawskim cechowało wy­
sokie tempo wzrostu produk­
cji eksportowej (ok. 20 proc, 
rocznie). Eksportowano głów­
nie gotowe wyroby: maszyny 
i urządzenia oraz artykuły 
konsumpcyjne. Udział produk 
cji eksportowej w ogólnej pro 
dukcji towarowej fabryk War 
sza wy wyniósł w ub. r. 13,4 
proc.

Mimo niewątpliwych sukce­
sów przemysł warszawski nie 
wykorzystuje jeszcze w pełni 
swoich potencjalnych możliwo 
ści eksportowych.

Oceniając realizację wytycz 
nych V plenum KC PZPR, 
mówca poinformował o pod­
niesieniu tegorocznego planu 
eksportu w stolicy o 30 min. 
zł dew. Złożyły się na to do­
datkowe zobowiązania ekspor­
towe załóg wielu przedsię­
biorstw. Realne jest osiągnię­
cie w 1970 r. poziomu ekspor­
tu warszawskich wyrobów 
przekraczających 1 mld zł 
dew.

Mówca podkreślił koniecz­
ność poprawy opłacalności de­
wizowej stołecznego eksportu^

Dokończenie na str. 2

Przemówienie Wł. Go­
mułki na Plenum Ko­
mitetu Warszawskiego 
PZPR drukujemy na 
stronie 2.

Oświadczenie L. Longo 
po spotkaniu w San demo

Obie nasze partie potwier­
dziły — oświadczył -Longo, po 
spotkaniu FPK i Wł.PK. — iż 
są gotowe — każda w spe­
cyficznych warunkach swego 
kraju — nawiązać współpracę 
z wszystkimi siłami socjali­
stycznymi i demokratycznymi 
i że pragną ułożyć w nowy 
sposób stosunki z siłami kato­
lickimi. (PAP)

1000 lat nad Odrą i Bałtykiem

IX Tydzień Ziem Zachodnich
W dniach od 8 do 15 bm. obchodzić będziemy po raz dzie­

wiąty tradycyjny już Tydzień Ziem Zachodnich. Zainaugu­
ruje go Sesja Rady Naczelnej TRZZ w Zielonej Górze. W 
naszym województwie centralną imprezą otwierającą obcho 
dy Tygodnia Ziem Zachodnich będzie wiec ludności regionu 
nadnoteckiego, który odbędzie się 8 bm. w Pile w rocznicę
Dnia Zwycięstwa.
W poniedziałek 9 bm. w Sa­

li Amarantowej Pałacu Dzia- 
łyńskich odbędzie się uroczy­
sta wieczornica organizowana 
przez ZW TRZZ i Wydział Kul 
tury Prezydium Rady Narodo 
wej Poznania.

We wszystkich powiatach 
naszego województwa przygo­
towuje się wiele imprez i uro­
czystości poświęconych zie­
miom zachodnim, jak cap­
strzyki, ogniska, wiece i festy 
ny. W Tygodniu Ziem Zachód 
nich TRZZ planuje również 
wygłoszenie około 500 odczy­
tów o tematyce związanej z 
Tysiącleciem Państwa Polskie 
go, przy czym większość z 
nich wygłoszona zostanie na

lepsze koło młodzieżowe TRZZ 
— zostaną doń uroczyście przy 
jęci nowi członkowie. W wie­
lu miejscowościach odbędą się 
również imprezy sportowe i tu 
rystyczne zorganizowane z o- 
kazji Tygodnia, (az)

wsiach.
Z roku na rok rośnie liczba

młodzieźy szkolnej biorącej u- 
dział w obchodach Tygodnia 
Ziem Zachodnich. W szkołach 
naszego województwa przewi­
duje się około 2 tys. różnych 
imprez związanych tematycz­
nie z Tygodniem, jak wysta­
wy, konkursy gazetek ścien­
nych, apele, sesje historyczne 
itp. W Pile szczep harcerski, 
nad którym patronat przejęło 
TRZZ otrzyma sztandar, a w 
Trzciance, gdzie pracuje naj-

4

Umowa między „Fiatem" 
a delegacją radziecką 
Jak podaje agencja ANSA
bm. w siedzibie „Fiata” w

Turynie podpisano protokół o 
współpracy technicznej i nau­
kowej w dziedzinie przemysłu 
samochodowego, zawartej mię 
dzy Państwowym Komitetem 
do spraw Nauki i Techniki 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
a spółką „Fiat”.

Opracowano konkretny pro­
gram współpracy, który prze­
widuje wybór modelu samo­
chodu, który ma być produko­
wany, jak również wspólne 
prace projektowane i zorgani­
zowanie produkcji kombinatu 
o mocy produkcyjnej 2 tys. 
samochodów dziennie.

Festiwal w Cannes rozpoczęty
W czwartek wieczorem roz­

począł się XX Międzynarodo­
wy Festiwal Filmowy w Can­
nes na francuskiej Riwierze.
Pierwszym filmem wyświetlo­

nym na festiwalu były „Po­
pioły” Andrzeja Wajdy. Agen­
cje prasowe przypominają, że 
Wajda jest równocześnie twór 
cą znanych na zachodzie fil-

mów „Popiół i diament” oraz 
„Kanał”.

W tym roku przewodniczą­
cym jury została Sophia Lo- 
ren. Spośród znanych gwiazd 
filmowych na festiwal prze­
byli Kirk Douglas, Glenn 
Ford, Catherine Deneuve oraz 
Michele Morgan.

Misteria żakowskie
Przez dwa dni (7 i 8 bm.). 

odbywać się będą w Po 
znaniu igry żaków — 

studencka impreza mająca u- 
świetnić obchody Tysiąclecia, 
urozmaicona licznymi wystę­
pami dla mieszkańców, barw­
nym korowodem postaci histo 
rycznych, spotkaniem z sena­
tami uczelni itp. Tradycyjnym 
już zwyczajem młodzi przej­
mą na czas trwania igrów in­
sygnia władzy, aby sprawo­
wać ją za zgodą ojców miasta, 
w sposób symboliczny wpraw 
dzie, ale z poszanowaniem 
praw i zwyczajów. Rynek sta­
romiejski stanie się miejscem 
ceremonii igrów — uroczyste­
go breve regnum (krótkiego pa
no wania) i 
wy.

Zaledwie 
dzają igry

beztroskiej zaba-

o kilka dni poprze 
centralną uroczys-

tość studencką w Kruszwicy 
z udziałem wszystkich ośrod­
ków akademickich w kraju 
pod hasłem „Nasze serca i u- 
mysły — Polsce Ludowej”. Ta 
manifestacja uznania dla do­
robku narodu, roli jaką ode­
grała w tysiącletniej historii 
państwa postępowa myśl spo­
łeczna i polityczna — będzie 
więc jakby przedłużeniem im­
prezy żaków poznańskich, jej 
akcentem końcowym.

Przy tej okazji w ogródku 
czynów społecznych podejmo­
wanych przez różne grupy spo 
łeczeństwa znajdzie się też ka 
myczek od młodzieży studen­
ckiej. W skali Poznania są to 
czyny społeczne dotyczące prze 
de wszystkim terenów uniwer 
syteckich i obiektów uczelnia­
nych wartości około 400 tys. 
zł. Nie sposób tu rzecz jasna 
wymienić wszystkich tych 
prac, warto wspomnieć jed­
nak o akcji honorowego krwio 
dawstwa na Akademii Medycz 
nej obejmującej 320 osób i 
„banku krwi” — o zawartości 
648 1 tego cennego płynu. Wy­
jazdy ekip studenckich w ra­
mach tzw. „białych niedziel” 
znane są w całym kraju, sta­
nowią jeden z rodzajów opieki 
lekarskiej nad mieszkańcami 
niektórych powiatów.

Igry żakowskie posiadają bo 
gatą tradycję i jako takie słu-

Dokończenie na str. 2



Wystąpienie Władysława Gomułki 
na Plenum Komitetu Warszawskiego PZPR

FIU - na rzecz dziecka
W obecności kierownika Wydziału Propagandy KW PZPR 

— A. Anholcera oraz wicekuratora Okręgu Poznańskiego 
— J. Bartkowiaka obradowali wczoraj — przybyli z całego 
województwa — członkowie Komisji Społecznej do Spraw 
Dziecka i Młodzieży, działającej od roku przy Wojewódz­
kim Komitecie Frontu Jedności Narodu.

(Omówienie]
Zabierając głos na zakoń­

czenie dyskusji na plenum 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR, Władysław Gomułka 
podkreślił, że handel zagra­
niczny zajmuje czołowe miej­
sce w naszej gospodarce na­
rodowej i stanowi podstawo­
wy czynnik warunkujący jej 
rozwój. Uchwała V plenum 
KC, które wszechstronnie 
przeanalizowało te problemy, 
będzie w pełni aktualna w cią 
gu całego pięciolecia gospo­
darczego. Uchwała ta w swych 
głównych wytycznych spro­
wadza się do dwóch zadań: 
wydatnego zwiększenia eks­
portu w każdym roku 5-latki 
i zmiany jego struktury oraz 
polepszenia efektywności fi­
nansowej eksportu, tak, by 
podnosiła ona w maksymal­
nym stopniu dochód narodo­
wy. •

Słabą stroną naszego ekspor 
tu — co zostało podkreślone 
podczas V plenum KC — jest 
poziom i struktura eksportu 
do krajów kapitalistycznych, 
zwłaszcza rozwiniętych. Spra­
wy te znalazły sie również na 
porządku obrad obecnego ple­
num KW PZPR.

Przemysł warszawski doko­
nał w ub. 5-leciu poważnego 
postępu w rozwoju produkcji 
eksportowej: tempo wzrostu 
eksportu przemysłu stolicy 
było szybsze niż średnio w 
całym kraju. Jednakże udział 
Warszawy w krajowym eks­
porcie w ubiegłej 5-latce wy­
niósł niespełna 4,8 proc., pod­
czas. gdy udział w globalnej 
produkcji przemysłowej kra­
ju w 1964 r. wynosił 6,2 proc. 
W ub. r. udział eksportu sto­
łecznego powiększył sie wpraw 
dzie do 5,1 proc., ale nadal był 
poniżej poziomu udziału War­
szawy w globalnej produkcji 
przemysłu polskiego. Coroczny 
18—20 proc, wzrost produkcji 
eksportowej Warszawy w bież, 
pięciolatce jest konieczny by 
udział eksportu stołecznego w 
eksporcie ogólnopolskim od­
powiadał udziałowi przemysłu 
warszawskiego w produkcji 
całego kraju.

Również i wskaźnik wyso­
kości eksportu w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca Warszawy 
wykazuje, że poziom ten jest 
niedostateczny.

W. Gomułka wskazał dalej, 
ze w stosunkowo małej części 
wyroby eksportowe stolicy 
kierowane są do krajów kapi­
talistycznych, zwłaszcza roz­
winiętych. A przecież prze­
mysł stołeczny produkuje 
przede wszystkim maszyny 
i urządzenia oraz przemysłowe 
artykuły powszechnego użyt­
ku — czyli towary, na wywo­
zie których do krajów kapita­
listycznych szczególnie nam 
zależy.

Eksport do rozwiniętych 
krajów kapitalistycznych ma 
tym większe znaczenie, że w 
dalszym ciągu nasz bilans han 
dlowy i płatniczy z tymi kra­
jami jest napięty. W ub. 5- 
latce sprowadziliśmy z rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych niezbędne dla naszej go­
spodarki towary za ok. 11 mld. 
zł dewiz., a w bieżącej po­
trzeby są znacznie większe. W 
ubiegłym 5-leciu nasz eksport 
do tych krajów nie zrówno­
ważył w pełni importu, co 
spowodowało ujemne saldo w 
sumie ok. 500 min. zł dewiz.

Najtrudniejsza jest sytuacja 
płatnicza w obrotach z zamor 
skimi krajami kapitalistycz­
nymi. Głównym powodem ta­
kiego stanu rzeczy są zakupy 
wielkich ilości zbóż; trzeba 
przy tym pamiętać, że 1 min. 
ton zbóż kosztuje więcej niż 
budowa takich zakładów, jak 
„Puławy II”. Sytuacja płatni­
cza w stosunkach z krajami 
kapitalistycznymi ulegnie zmia 
nie na lepsze dopiero po li­
kwidacji importu zbóż, co prze 
widywane jest dopiero pod 
koniec 1970 r. Zatem w okre­
sie całej bieżącej 5-latki spra­
wa wykonania planu ekspor­
tu do rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych znajdować się 
będzie na czołowym miejscu 
wśród naszych zadań gospo­
darczych. Stąd wniosek, że 

przemysł Warszawy powinien 
założyć w swych planach eks­
portu do tej grupy krajów 
większy wzrost, niż to uczy­
nił.

Następna sprawa, poruszo­
na przez W. Gomułkę — to o- 
płacalność eksportu. Ogólnie 
biorąc, nasz eksport był i jest 
opłacalny, zwiększa dochód 
narodowy. Pewien jednak od­
setek wywożonych towarów 
nie osiąga granicy opłacal­
ności i dlatego głównym obe­
cnie zadaniem jest zastąpie­
nie go eksportem korzystniej­
szym.

Miernik opłacalności ekspor 
tu mieści się w nowym syste­
mie premiowym, którego ogól 
ne zasady ustalono na V Ple­
num KC. System ten powinien 
wejść w życie od 1 lipca br. 
Pierwotnie zapowiedziany był 
termin 1 kwietnia, ale przy o- 
pracowaniu szczegółów wyłoni 
ło się szereg spraw spornych. 
Uważamy, że powinny być one 
rozwiązane w taki sposób aby 
można było system premiowy 
zastosować od 1 lipca.

Po to, ażeby określić stopień 
opłacalności produkcji ekspor 
towej trzeba przede wszyst­
kim ustalić koszty i porównać 
je z ceną uzyskiwaną za tę 
produkcję w eksporcie. Cho­
dzi więc przede wszystkim o 
to, aby każdy produkt ekspor 
towy miał ustaloną prawidło­
wą cenę fabryczną. Cena ta 
składa się z kosztów własnych 
we wszystkich stadiach pro­
dukcji oraz zysku. Podstawo­
wym elementem kosztów wła­
snych jest koszt materiałów. 
W tej dziedzinie niektóre 
sprawy wymagają uporządko­
wania. Dotyczy to zwłaszcza 
kosztu surowców zagranicz­
nych, albo takich surowców 
krajowych, które eksportuje­
my. Przy sporządzaniu kalku­
lacji mającej wykazać efek­
tywność dewizową eksportu, 
będziemy obliczali koszt tych 
surowców według aktualnych 
cen światowych.

Jeśli np. zużywamy do pro­
dukcji eksportowej wyroby 
walcowane, to ich koszt liczyć 
będziemy według ceny, uzy­
skiwanej w eksporcie, nieza­
leżnie od tego, jak kształtują 
się nasze własne koszty pro­
dukcji tych wyrobów.

Ceny materiałów na ryn­
kach światowych ulegają cią­
głym zmianom; musimy te 
zmiany uwzględniać, by wie­
dzieć, jaka jest efektywność 
dewizowa eksportu produk­
tów finalnych.

Przy ustalaniu prawidło­
wych kosztów produkcji eks­
portowej występuje również 
problem ujednolicenia zysku. 
Dążymy do tego, aby ujednoli­
cić wszystkie elementy kosz­
tów kalkulacyjnych.

Tak więc w nowym syste­
mie sprawdzania opłacalności 
dewizowej eksportu po jednej 
stronie mamy cenę, na którą 
składają się koszty własne, 
kalkulacyjny zysk, kalkulacyj 
ny podatek dochodowy, kal­
kulacyjny narzut wynikający 
z kosztów ponoszonych przez 
handel zagraniczny, a po dru­
giej — cenę uzyskiwaną w ob­
cych walutach. Wzajemny sto 
sunek tych cen wskazywać bę 
dzie — czy eksport określone­
go towaru przynosi zysk czy 
stratę. Operacja ta o tyle nie 
będzie trudna, że fabryki o- 
trzymają odpowiednie tabele 
i przeliczniki.

Badana w ten sposób opła­
calność eksportu wykazuje, iż 
przypadki niedostatecznego zy 
sku występują przede wszyst­
kim w grupie towarów prze­
mysłowych powszechnego u- 
żytku, głównie — wyrobów 
przemysłu lekkiego. W swoim 
czasie centrale handlu zagra­
nicznego otrzymały zadanie 
szybkiego zwiększenia ekspor­
tu tych wyrobów do krajów 
kapitalistycznych. Wykonywa 
ły one to zadanie, mimo uzy­
skiwania nieraz dość niskich 
cen. W rezultacie np. poważ­
na część eksportu warszaw­
skiego przemysłu odzieżowego 
znajduje się poniżej granicy 
opłacalności. W związku z 
tym wyłaniają się dwa zada­
nia: trzeba przeanalizować 
wysokość kosztów własnych 
produkcji oraz zbadać, dlacze­
go uzyskujemy zbyt niskie ce­
ny..

Nie są to wszystko łatwe 
sprawy. Trzeba zatem opraco­
wać program likwidacji nieo­
płacalnego eksportu, bowiem 
przez dłuższy czas sytuacja 
taka trwać nie może. Miejsce 
nieopłacalnych transakcji 
musi zająć eksport, przyno­
szący zyski dewizowe. Reali­
zacja tego zadania będzie za­
pewne wymagała skoncentro­
wania produkcji niektórych 
wyrobów w określonych za­
kładach.

W dalszym ciągu I Sekre­
tarz KC podkreślił doniosłe 
znaczenie badania rynków 
zbytu i właściwego progra­
mowania produkcji przemysło 
wej na tej podstawie. Zada­
nie to musi wykonywać apa­
rat handlu zagranicznego. Zda 
rżało się już tak, że dążeniom 
do zwiększenia eksportu to­
warzyszył wzrost kosztów pro 
dukcji. Dlatego też każdy za­
kład, każdy robotnik musi 
wiedzieć, czy jego produkcja 
eksportowa przynosi zysk czy 
stratę. Na tym zresztą polega 
istota samorządu, istota gospo 
darowania zakładem. Trzeba 
wiedzieć, dlaczego występują 
straty, z czyjej winy zużywa 
się nadmierne ilości drogich 
surowców.

Słowem — w eksporcie, jak 
w soczewce, odbijają się wszy 
stkie słabe i mocne strony na­
szej gospodarki. Jeśli ceny 
fabryczne i koszty nie będą 
właściwie skalkulowane, to 
obraz gospodarowania będzie 
skrzywiony.

W. Gomułka omówił rów­
nież zasady nowego systemu 
premiowania za produkcję eks 
portową, podkreślając, iż nie 
likwiduje on wszystkich do­
tychczasowych form premii 
za taką produkcję. Nowy sy­
stem obejmie tylko przemysł 
przetwórczy. Wysokość odpi­
sów z uzyskanego zysku kal­
kulacyjnego będzie różna; bę­
dzie ona zależała m. in. od wy 
sokości kalkulacyjnego zysku 
oraz kierunku geograficznego 
dostaw (zamierzamy prefero­
wać rynki zbytu, na których 
nam szczególnie zależy). Może 
się zdarzyć, że zakład będzie 
miał jedną produkcję ekspor­
tową opłacalną, inną nato­
miast — nie.

Nie można się zgodzić z 
tym, aby za tę pierwszą do­
stawał premię, a z tej dru­
giej nie musiał się rozliczać. 
Jeśli straty w eksporcie po­
chłoną cały zysk ze sprzeda­
ży za granicę innych towarów 
przez ten sam zakład, to pre­
mia się nie należy.

Wprowadzając nowy system 
premiowy stawiamy dwa ce­
le: pierwszy — to zwiększe­
nie eksportu opłacalnego, dru 
gi — to eliminowanie ekspor­
tu, który przynosi stratę.

Premie dzielić się będzie na 
3 części: pierwsza — dla za­
kładu produkcyjnego, druga — 
dla kooperantów i trzecia dla 
centrali handlu zagraniczne­
go. Procentowy podział musi 
być dokładnie ustalony, a od 
premii odliczane będą wszel­
kie straty, wynikające z re­
klamacji za zły towar.

W. Gomułka nawiązał do 
tych wypowiedzi w dyskusji, 
które podkreślały, że warun­
kiem eksportu jest dobra ja­
kość towarów. Nie ulega wąt­
pliwości, żewpływ na jakość 
produkcji rna jej rytmiczność. 
Pod tym względem nie jest u 
nas najlepiej; długo takiego 
stanu rzeczy nie można tole­
rować. Administracja gospo­
darcza będzie musiała odpo­
wiadać za nierytmiczną pro­
dukcję, za to, że dopiero w 
IV kwartale mobilizuje się 
siły, aby wykonać plan rocz­
ny. Cały ten problem bada 
się obecnie. Są np. propozy­
cje, żeby powiązać wypłaca­
nie premii za IV kwartał dla 
administracji gospodarczej z 
wynikami I kwartału następ 
nego roku. Nie można tolero­
wać wykonywania w pierw­
szych dniach miesiąca, kwar­
tału czy roku minimalnej czę­
ści zadań produkcyjnych. Co 
to za gospodarka, co za orga­
nizacja pracy? Kto za to od­
powiada? W pierwszym rzę­
dzie — administracja gospo­
darcza, która dokonuje nie­
kiedy sztucznych manipulacji 
statystycznych, aby podwyż­
szać premie. W styczniu i lu­

tym br. obserwowaliśmy nie­
dopuszczalne zaległości w wy 
konywaniu planów, a dopiero 
w marcu „nadganiano”, żeby 
uzyskać premię.

W. Gomułka skrytykował 
również te zakłady, które — 
jak to było np. w pierwszych 
miesiącach br. — nie wyko­
nują planów, nie wykorzystu 
ją zdolności produkcyjnych, 
nie osiągają planowanego 
wzrostu wydajności pracy, a 
równocześnie żądają zwięk­
szenia zatrudnienia.

Trzeba będzie z tym skoń­
czyć. Za nierytmiczną pro­
dukcję, za złą organizację pra 
cy stosować będziemy kon­
sekwencje materialne, pocią­
gać będziemy do odpowie­
dzialności dyscyplinarnej.

Na jakość produkcji, jak to 
zresztą stwierdzano w dysku­
sji, duży wpływ ma koopera­
cja. Dobre wyroby finalne 
psują się, jeżeli kooperanci 
dostarczają złe elementy. Na 
ten temat wielokrotnie już 
mówiliśmy — przypomniał W. 
Gomułka; nastąpiła pewna 
poprawa. Obecnie zakłady ko­
operujące będą uczestniczyły 
w podziale funduszu premio­
wego, z czego będzie wynikać 
materialna zachęta do dostar­
czania materiałów i półpro­
duktów dobrej jakości.

Nawiązując do poruszanej w 
dyskusji sprawy zakupu li­
cencji W. Gomułka uznał za 
słuszną ogólną zasadę korzy­
stania ze sprawdzonych wzo­
rów zagranicznych, zwrócił 
jednak uwagę na to, że trze­
ba dokładnie wiedzieć, co 
nam one dają, czy wykorzy­
stywane są w pełni zdolności 
produkcyjne, wynikające z li­
cencji, czy przestrzegane są 
wskaźniki techniczno - ekono­
miczne. Mijają bowiem lata, 
zanim niektóre zakłady osiąg­
ną jakość i wysokość produk­
cji przewidzianą w licencji.

W końcowej części przemó­
wienia I sekretarz KC stwier­
dził, że opłacalność eksportu 
jest podstawową sprawą sto­
jącą przed aparatem admini­
stracyjnym i partią. Należy 
ciągle wyjaśniać wśród pra­
cowników administracji, w or 
ganizacjach partyjnych, wśród 
załóg, że przez zwiększanie o- 
płacalności eksportu rośnie do 
chód narodowy. Jest to bar­
dzo ważna sprawa dla całej 
naszej gospodarki.

Na rynkach światowych na­
rasta konkurencja. Może być 
nawet tak, że będziemy mieli 
wyroby nie ustępujące w ni­
czym poziomowi światowemu, 
ale określone rynki będą dla 
nich zamknięte. To są przesz­
kody, które przed nami stoją. 
Chodzi o to, aby uruchomić 
cały potencjał jakim dysponu­
jemy, podjąć odpowiednie 
środki organizacyjne. Chodzi 
o to, żeby organizacje partyj­
ne rozumiały te sprawy i zaj­
mowały się nimi na co dzień.

Władysław Gomułka wyra­
ził przekonanie, że mimo wszy 
stkich trudności jakie przeży­
wamy, cały kraj a wraz z nim 
Warszawa pójdzie w obecnym 
5-leciu szybszym krokiem na­
przód i wypełni zadania jakie 
sobie postawiliśmy. (PAP)

Sztafeta Piła-Wałcz
Dokończenie ze str. 1

Po opuszceniu Piły uczestni 
cy sztafety wkroczyli na zie­
mię koszalińską. Pierwszy po­
stój — w Starej Łubiance, wsi 
istniejącej od XIV w. Miejsco­
wość ta wiosną 1945 była wy­
zwolona przez „Kościuszkow­
ców”. Jeden z nich st. sierżant 
3 berlińskiego pułku piechoty 
— Marian Sokalski przeszedł 
wraz z I armią WP od Lenino 
do Berlina.

Na wielkim wiecu na stadio 
nie przemawiał m. in. I sekre­
tarz KW PZPR w Koszalinie 
Antoni Kuligowski. Złota Księ 
ga wzbogaciła się o wiele no­
wych podpisów mieszkańców 
Wałcza i okolicznych gromad. 
Po wiecu uczestnicy manifesta 
cji przemaszerowali na cmen­
tarz wojenny 6 tys. żołnierzy 
polskich i radzieckich, którzy 
zginęli w czasie ciężkich bo­
jów o Wał Pomorski. Po uro­
czystym apelu poległych złożo 
no liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem. W

Komisja ta zajmuje się głów 
nie organizowaniem kontrolo­
wanej opieki nad dziećmi nie 
objętymi koloniami letnimi 
szkół i zakładów pracy w okre 
sie ferii letnich.

Pewne poczynania w zakre­
sie opieki nad dziećmi w Po­
znaniu i powiatowych mia­
stach zostały dokonane. Korni 
sja wykorzystała place zabaw 
i gier, świetlice oraz boiska. 
W roku bieżącym postanowio­
no szczególnie zająć się dzieć­
mi wiejskimi.

Komisja ma się także włą­
czyć do organizowania Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka, 
który obchodzony będzie pod 
hasłem „Wychowujemy współ 
nie dzieci w środowiskach”.

(lj)

Plenum Komitetu 
Warszawskiego PZPR

Dokończenie ze str. 1
Kolejnym problemem jest 

nowoczesność i jakość wyro­
bów. Trzeba dołożyć maksi­
mum wysiłku dla uruchomie­
nia w pierwszej kolejności pro 
dukcji tych wyrobów, które 
decydować będą o szybkim 
rozwoju eksportu.

Niezwykle ważne jest szyb­
kie opanowanie i wprowadze­
nie do produkcji wyrobów o- 
partych na zakupionych już li 
cencjach zagranicznych.

Podczas obrad zabrało głos 
18 osób. Większość dyskutan­
tów koncentrowała swą uwa­
gę na problemach opłacalno­
ści, unowocześnienia i polep­
szenia produkcji eksportowej.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos Wł. Gomułka, który 
omówił węzłowe problemy eks 
portu.

Plenum przyjęło program 
działania w zakresie aktywiza 
cji eksportu z terenu Warsza­
wy w najbliższych latach.

Serdecznie żegnano Sztafetę Tysiąclecia.
Dokończenie ze str. 1

niemieckimi feudałami. Stąd 
szły również zaciągi pod 
Grunwald i Malbork. Tutaj

20 lat PPBP nr 2
Wczoraj w auli Operetki Po­

znańskiej odbyła się uroczysta 
akademia z okazji dwudziesto­
lecia istnienia Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego nr 2.

Z tej okazji przedsię­
biorstwu i jego pracow­
nikom: S. Ciesielskiemu, Cz. 
Krzysztoniowi, E. Kryszczyń- 
skiemu, S. Witaszakowi i Cz. 
Chmielewskiemu przyznano 
Odznaki Honorowe za zasługi 
w rozwoju województwa po­
znańskiego. G. Ciuli, L. Ma­
likowi, H. Bzowemu, E. Bola- 
chowi, F. Grajczyńskiemu i W. 
Kurczewskiemu przyznano Ho­
norowe Odznaki miasta Poz­
nania. Odznaki wręczali: wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN T. Kwaśniewski i wice­
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania J. Łangowski.

(ad)

ciągu 20 dni sztafeta Chełm—
Kołobrzeg przebyła już 800 
km.

Z kroniki sądowej

E. Krauze skazany 
na 5 lat więzienia

Wczoraj przed Sądem WojewOdz 
kim w Poznaniu zakończył się pro 
ces lekarza — Eugeniusza Krau­
zego, którego prokurator oskarżał 
o wyłudzenie leków wartości 115 
tys. zł.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Krauzego na 5 lat więzie­
nia, 20 tys. zł. grzywny, utratę pu­
blicznych i obywatelskich praw 
honorowych oraz pozbawienie pra 
wa wykonywania zawodu lekarza 
na okres trzech lat. Ponadto Try­
bunał orzekł częściowy przepadek 
mienia oskarżonego. Jednocześnie 
Sąd zasądził od E. Krauzego od­
szkodowanie — w wysokości 73 
tys. zł. — na rzecz Prezydium Ra­
dy ^Narodowej Poznania.

Po ogłoszeniu wyroku obrońca 
oskarżonego wniósł o uchylenie 
— wobec niego — aresztu tymcza­
sowego. Sąd uznał ten wniosek za 
bezzasadny. (ak)

Misteria żakowskie
Dokończenie ze str. 1 

żą przede wszystkim wesołej 
zabawie, zwanej juwenaliami. 
Można sądzić chocirAby z pro­
gramu imprezy, iż charakter 
juwenaliowy igrów zostanie 
utrzymany. To misterium ża­
kowskie będzie nadto przeglą­
dem dorobku kultury studen­
ckiej w ramach trwającego o- 
becnie III Wielkopolskiego Fe 
stiwalu Kulturalnego. Uzasad 
nia to bardziej jeszcze celo­
wość imprezy; da je szanse po­
znania tej działalności szer­
szym kręgom mieszkańców. 
Służyć może wreszcie ożywie­
niu i wzbogaceniu niektórych 
form działalności kulturalnej 
wśród studentów. W tym tkwi 
również istotny sens tej impre 
zy, naturalne i serdeczne zain­
teresowanie ze strony władz 
partyjnych przygotowaniem 
igrów.

Przez dwa dni w stronę stu­
dentów zwrócone będą oczy 
mieszkańców miasta, ich wy­
chowawców z uczelni i kole­
gów z innych ośrodków aka­
demickich. Przez pryzmat 
sprawnej organizacji juwena­
liów, wesołej zabawy i uda­
nych występów przyglądać się 
będzie społeczeństwo swoje­
mu „wyżowi na studiach”. 
Także przez pryzmat stosow­
nego do charakteru imprezy 
zachowania się młodzieży... 
Bez taryfy ulgowej i bez ko­
kieterii.'

To, czy igry staną się impre 
zą w pełni udaną, zależy nie 
tylko od organizatorów: RO 
ZSP i rad uczelnianych, ale 
także od samej młodzieży, jej 
zaangażowania się w juwena­
liach. Czy wszystko razem do- 
pisze? Będziemy mieli moż­
ność przekonać się o tym już 
jutro.

A zatem — wesołej zabawy.
J.W.

niezłomnie przeciwstawiał się 
hakacie Michał Drzymała. Na 
Ziemi Wolsetyńskiej w 1919 r. 
oddziały powstańcze orężem 
wytyczyły część zachodnich 
granic państwa polskiego. 
Również w latach okupacji 
hitlerowskiej walczono o pol­
skość. Zginęło w tej walce po­
nad 1000 mieszkańców po­
wiatu.

A teraźniejszość? Dowodem 
patriotyzmu mogą być choć­
by czyny społeczne i produk­
cyjne podjęte dla uczczenia 
Tysiąclecia. Wartość tych zo­
bowiązań przekracza 26 min. 
zł.

W imieniu WP głos zabrał 
szef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego — płk Andrzej 
Porajski, po czym uroczysty 
apel odczytał przedstawiciel 
ZP ZMS — Bogdan Tuliński. 
Po złożeniu podpisów w pa­
miątkowej księdze uformował 
się pochód, który wyruszył 
pod pomnik wzniesiony ku 
czci poległych żołnierzy ra­
dzieckich. Czcząc pamięć tych, 
którzy zginęli w walce o naszą 
wolność złożono pod pomni­
kiem liczne wiązanki kwia­
tów.

Z Wolsztyna Sztafeta wyru­
szyła do Kopanicy. Tutaj 
właśnie i w Kargowej w okre­
sie II rozbioru Polski kpt. Ka­
zimierz Więckowski wraz ze 
swoim 60-osobowym oddzia­
łem stawiał heroiczny opór 
600 żołnierzom pruskim. W 
Kopanicy przemówienie wy­
głosił przewodniczący MK 
FJN — Jan Rosiński.

Na granicy województw po­
znańskiego i zielonogórskiego 
przedstawiciele władz tego o- 
statniego regionu powitali 
wkraczającą na ich teren Szta 
fetę Tysiąclecia. Uroczyste 
przekazanie Sztafety Zielo­
nej Górze przez Wielkopolską 
odbyło się podczas patriotycz­
nej manifestacji w Sulecho­
wie. (y)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 18 
Centrala tel. 611-21 łączy wszy* 
kle działy. Wydawca? Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 

im. M Kasprzaka.
________________ ’y - T
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W sukurs przyszli Kościuszkowcy. Dwie godziny trwał 

boj, me tylko c każdy dom, lecz o każde prawie piętro 
Trzeba było walczyć o każdy kwadrat, o każdą ulice’ 
zdobywać barykady, likwidować gniazda ogniowe w piw­
nicach i na dachach kamienic, wyborowych 'strzelców 
mierzących z ukrycia do oficerów, rozprawiać się z od­
działami dywersyjnymi faszystów, przecinającymi linie 
komunikacyjne i mordującymi skrycie pojedynczych żoł­
nierzy. W tej sytuacji zajęcie piętra oznaczało sukces, 
wykurzenie nieprzyjaciela z domu było dużym zwycię­
stwem, a opanowanie całego kwartału — wielkim trium 
fem.

Wreszcie walkę Kościuszkowcy 3 pułku rozstrzygają na 
swoją korzyść. Czarni od sadzy, prochu i smarów ra­
dzieccy czołgiści rzucają się do polskich kolegów, ściskają 
im ręce. W ślad za Kościuszkowcami przybywają cyster­
ny z paliwem.

Krótki odpoczynek — i znów natarcie, posuwające się 
wolno krok za krokiem, ale nieustępliwie naprzód. Tak 
przez całą noc, bez snu i chwili wytchnienia. Rano docie­
rają do toru kolejowego przecinającego Tiergarten. Mię­
dzy nim a Englischestrasse znajdowała się podziemna fa­
bryka samochodów i jeszcze inne zakłady. Trzeba je było 
zdobywać szturmem. Sierżant Oracz rozkazuje swojemu 

* plutonowi od czoła pozorować natarcie otwarciem silnego 
ognia, a sam z grupą żołnierzy obrzuca hitlerowców gra­
natami od tyłu, przez płot fabryczny. Zwycięstwo bez 
własnych strat.

I znowu naprzód...
Niezwykle trudne zadanie oczekiwało żołnierzy z 2 

pułku: zdobycie kompleksu zabudowań w trójkącie 
między Berlinerstrasse a kanałem Landwehry. Całą noc 
trwał opór nieprzyjaciela, trzeba było czynów świadczą­
cych o niezwykłym poświęceniu i niepospolitej odwadze, 
by rano wyjść razem z czołgistami radzieckimi na Ber­
linerstrasse.

Tu, w jednym z domów zdobyto parter, ale schronieni 
na wyższych piętrach Niemcy obrzucając naszych żoł­
nierzy granatami nie pozwalali im zbliżyć się do siebie. 
Drużyna Sonarkiewicza znajduje drabinę, przystawia ir 
niepostrzeżenie do budynku od strony podwórza, wspina 
się po niej na wyższe piętra i po chwili zaskoczeni od 
tyłu Niemcy mają tylko jedno wyjście z sytuacji: rzu­
cić broń i wznieść ręce nad głową.

Na tej samej ulicy — inny twardy orzech do zgryzie­
nia: dwa kwartały zabudowań politechniki, połączone 
linią barykad. Wezwano na pomoc własną artylerię. 
Trzydzieści dział ustawiono na wprost kompleksu bu­
dynków; niektóre rozmontowano, aby wnieść na piętra 
sąsiednich domów i tam umieścić w oknach wychodzą­
cych na politechnikę. Równocześnie kompania zwiadow­
ców otrzymała zadanie obejść gmachy politechniki i ude­
rzając od tyłu wywołać panikę wśród obrońców. Przez 
cały pierwszy dzień maja i następną noc trwały krwa­
we zmagania. W środku nocy nasi żołnierze wdziera ' 

(się do budynków: teraz toczą się walki w pokojach na 
wszystkich piętrach i na klatkach schodowych. O świ- 
cie/-^-- zwycięstwo. Jeńców było mało, za to dziesiątki 
trupów niemieckich gęsto zalegały jezdnię, schody i sale 
politechniki.

Naprzód — przez nasyp kolejowy do Tiergarten! W po­
bliżu Budapesterstrasse spotykają radziecką piechotę 
i czołgi jednostek 1 Frontu Ukraińskiego. Wybuch rado­
ści — i potem cisza zalega między drzewami parku.

Najpóźniej do walk w Berlinie włączony został 1 pułk 
piechoty — około północy 30 kwietnia. Po drodze na wy­
znaczone pozycje, już w Berlinie, zatrzymał go silny ar­
tyleryjski ostrzał nieprzyjaciela.

Rozpoczęli natarcie o 3 w nocy od Bismarckstrasse 
i Neue Kantstrasse. Przed nimi broniły się doborowe od­
działy SS i policji, najbardziej fanatycznie wierzące 
w zapowiedziany przez Hitlera i Goebbelsa sukces 
w Berlinie. Tu szczekanie cekaemów i automatów, wy­
buchy pocisków i granatów nie ustawały ani na chwilę.

c. d. n. (8)

Z historią wielkopolskich 
kółek rolniczych wiążą 
się nierozerwalnie dwa 

nazwiska chłopów: Dionizy 
Stasiak i Antoni Banaszyk. Z 
ich nazwiskami spotykamy się 
w literaturze rolniczej Poznań 
skiego, w pamiętnikach dzia­
łaczy społecznych, w dokumen 
tach archiwalnych drugiej po­
łowy XIX wieku. W tym okre 
sie w Wielkopolsce gospodar­
stwa chłopskie były zadłużone 
u kupców —- lichwiarzy i ob­
ciążone ponad miarę świadczę 
niami przez zaborczy rządpru 
ski.

Zapiski kronikarskie i histo 
ryczne wskazują zarazem iż w 
owych czasach nie brakło 
wśród klasy chłopskiej świat­
łych jednostek, które w zor­
ganizowanym działaniu i pod­
noszeniu kultury rolnej wi­
działy lepszą przyszłość roz­
drobnionych gospodarstw. Do' 
takich ludzi trzeba zaliczyć 
obu wspomnianych gospoda­
rzy: Stasiaka i Banaszyka. 
Dzięki ich energii w pracy śpo 
łecznej, kółkowa droga rozwo­
ju rolnictwa wielkopolskiego 
posiada chlubną, stuletnią tra 
dycję. Bo właśnie w kwietniu 
1866 roku odbyło się w Dolsku 
pierwsze zebranie chłopów, na 
którym postanowiono powo­
łać do życia organizację zawo- 
dowo-oświatową. Obejmowała 
ona 14 wsi, a zapisało się do 
niej na początek 60 chłopów. 
Rozpoczęła się praca organiza­
torska. Na jednym z jesien­
nych zebrań 1866 roku, Anto­
ni Banaszyk wygłosił przemó­
wienie, stwierdzając m. in.:

„... prawda, że są rolnicy, któ­
rym się dobrze wiedzie także bez 
nauki, a to dzięki zdrowemu roz­
sądkowi. Jednakże rolnik umiejęt 
ny, kroku pewnego postawić nie 
może bez poradzenia się nauk przy 
rodniczych. Czy chcąc poznać wła 
sności wierzchniego gruntu hib 
pokłady jego niższe, czy chcąc naj 
skuteczniej użyć różnych nawo­
zów i pognojów, czy poznać przy­
czynę zbyt słabego rozwoju roślin 
— musi się poradzić fizjologii, bio 
logii i chemii”.

Ta wypowiedź światłego 
chłopa aktualna jest w swej 
treści także dziś. Zarówno Ba 
naszyk jak i Stasiak nawoły­
wali do stosowania postępo­
wej wówczas agrotechniki, za­
miany * trójpolówki na system 
płodozmianowy, wysiewania 
nawozów mineralnych, które 
w latach osiemdziesiątych za­
częły pojawiać się na wsi. Sa­
mi te wskazania realizowali 
na swoich działkach w Księ- 
ginkach i Studziannej. Przy­
kład dolski oddziaływał: w 
tym samym, 1866 roku, pow­
stało Kółko Rolnicze w Prze­
męcie (pow. Wolsztyn), w Ko­
ścianie dla Kurzejgóry i Nac- 
ławia oraz w Górczynie kolo 
Poznania. Po 25 latach było w 
Poznańskiem 200 organizacji 
kółkowych.

Tak więc dwaj chłopi z oko 
licy Dolska stali się szermie­
rzami postępu rolniczego, pa­
triotami, pokazującymi innym 
drogę, jak uchronić się przed 
rugami zaborców pruskich i 
utrzymać własność ziemi w rę 
kach polskich.

Gospodarstwo Dionizego Sta 
siaka w Księginkach prowadzi 
obecnie jego prawnuk po ką- 
dzieli — Antoni Jankowski, o- 
bok mieszka, rześko się czują- 
ca 70-letnia wnuczka Stasia­
ka — Maria Maćkowiak. 
Dwóch wnuków gospodaruje 
na roli: Stanisław Stasiak w 
Łagowie i Józef Stasiak w Lu­
biniu, pow. Kościan. Gospodar 
stwo Antoniego Banaszyka — 
prowadzi obecnie także wnuk 
— Antoni Woźny. W Osowcu 
w powiecie gostyńskim miesz­
ka Maria Stępniak z domu Ba 
naszyk — wnuczka założyciela 
dolskiego kółka.

„Bija dzwony44 
w „Marcinku44
Spektakl sztuki Zbigniewa Wojcie­

chowskiego „Biją dzwony” nie 
mieści się w dotychczasowej linii 

artystycznej Teatru „Marcinek”. Pre­
zentuje inną skalę artystyczną, odbiega 
od stylu przedstawień ostatnich sezo­
nów, pełnego nowości i niespodzianek, 
ale sprowadzalnego przecież w gruncie 
rzeczy do wielu cech wspólnych, do 
form wyrazistej groteski, nadkabaretu 
i stylizowanej ludowości. Może zadecy­
dowała o tym sama sztuka, inna niż po­
przednie, poetycka i refleksyjna, utrzy­
mana w tonacji ściszonej, oparta głów­
nie na dialogach, niebogata w problemy

i sytuacje sceniczne mogące stać się 
punktem wyjściowym dla inwencji in- 
scenizatorów. A może scenografia bar­
dzo śmiała, wychodząca wprost z form 
rzeźbiarskich, a nie tradycyjnie lalko­
wych. Może wreszcie sam muzyczno- 
oratoryjny kształt spektaklu.

Przedstawienie to jest chyba jednak 
mniej udane od poprzedniego, opartego 
na wcześniejszym tekście tego samego 
autora zatytułowanym „Która godzina”. 
I chyba mniej dziecięce, mniej konkret­
nie zaadresowane do widowni szkolnej, 
bo pozbawione tych spraw, do których 
teatr już ją przyzwyczaił. Wydaje się, 
że sztuka ta jest trochę słabsza od po­
przedniej. Nieco przegadana, słuchowi­
skowa, nie w pełni dostosowana tema­
tycznie i problemowo do sfery zaintere­
sowań dziecka. Mówi ona o sprawach 
poważnych. O troskach ludzi starych i 
zasłużonych, a społeczeństwu już nie 
potrzebnych. Mówi to oczywiście nie 
wprost, językiem przenośni i metafory 
poetyckiej. Bohaterami sztuki, nie są, 
tak jak i w poprzedniej sztuce Zbig-

Druga młodość Dolska
100 lai Kółka Rolniczego

Wszyscy oni należą do kó­
łek rolniczych, wiedzą o histo­
rii swoich dziadków i pradzia­
dków, o ich pionierskiej dzia­
łalności, która przechodząc z 
pokolenia na pokolenie urosła 
do miary legendy rodzinnej. 
Maria Stępniak pamięta jesz­
cze dziś postać swego dziadka 
— Antoniego Banaszyka, któ­
ry dożył sędziwego wieku i po 
chowany został na cmentarzu 
w Dolsku. Tamże znajduje się 
również mogiła drugiego z pio 
nierów postępu na wsi — Dio­
nizego Stasiaka. Na ich gro­
bach, z okazji uroczystości set 
nej rocznicy założenia kółka, 
zostaną złożone wieńce. Czter­
naście wieńców, bo w tym re­
jonie istnieje teraz 14 kółek 
rolniczych, prowadzących dzia 
łalność gospodarczą i zawodo- 
wo-oświatową.

A samo kółko macierzyste? 
Jest godnym następcą swoje­
go protoplasty. Można je chy­
ba uznać za tradycyjnie wio­
dące. Jest najliczniejsze z 
czternastu (50 członków), pro­
wadzi ożywioną działalność go 
spodarczą, a zwłaszcza meeha 
nizacyjną. Majątek trwały wy 
nosi 900 tysięcy złotych. Czte­
ry zestawy traktorowe, dwie 
młocarnie, snopowiązałki, siew 
niki, kopaczki, aparatura o- 
chrony roślin. Sprowadzają ze 
społowo nawozy sztuczne, za­
silają dobrą na ogół ziemię, 
która odwdzięcza się wysoki­
mi plonami (średnio dla tego 
rejonu 22 kwintale z hektara). 
O takim rozwoju rolnictwa za 
pewne marzyli Dionizy Sta­
siak i Antoni Banaszyk.

— Nasza działalność nie koń 
czy się na tym — powiada o-

becny prezes dolskiego Kółka 
Rolniczego, Franciszek Buliń- 
ski, ofiarny działacz społeczny 
i gospodarczy, godny następca 
założycieli chłopskiej organi­
zacji samorządowej. Jego dzia 
łanie tym się różni od działa­
nia poprzedników, że nie musi 
walczyć z destrukcyjnymi 
wpływami przedstawicieli ob- 
szarnictwa, a wszędzie znajdu 
je życzliwych pomocników: w 
PZPR, w ZSL, we władzach 
gromadzkich i powiatojwych.

Stuletnie Kółko Rolnicze w 
Dolsku rozszerza obecnie swo­
ją działalność, tworząc Mię- 
dzykółkową Bazę Maszynową, 
która — jak dowiodła prak­
tyka w innych gromadach — 
gwarantuje lepsze wykorzysta 
nie sprzętu mechanicznego, lep 
szą organizację pracy, przy­
śpieszenie remontu traktorów 
i innych maszyn, a więc i u- 
sprawnienie usług świadczo­
nych rolnikom w pracach po- 
lowych i w transporcie. Trzy 
okoliczne kółka rolnicze przy­
łączyły się do dolskiej Bazy, 
przekazując jej swoje udziały 
z Funduszu Rozwoju Rolnict­
wa w części przeznaczonej na 
mechanizację. Po tej drodze 
pójdzie niewątpliwie dalszy 
rozwój kółek rolniczych, nie 
tylko w powiecie śremskim.

Przed stu laty zaczęło się 
właśnie w tym powiecie. Wy­
bierając co najlepsze z trady­
cji, kółka rolnicze rozwijają 
dzisiaj w całej Wielkopolsce 
szeroką działalność, stanowiąc 
powszechną organizację zawo­
dową, która zespala siły i śród 
ki, walnie pomagają wieść 
chłopską gospodarkę rolną na 
wyższy poziom rozwoju.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

niewa Wojciechowskiego ludzie, lecz 
tylko ożywione przedmioty. Metaforyka 
ta jest jednak przejrzysta, zawiera sze­
rokie, ludzkie punkty odniesienia.

Jak zawsze w „Marcinku” i w tym 
przedstawieniu — jest to już credo ar­
tystyczne teatru — widz dziecięcy spo­
tyka się z plastyką, muzyką i robotą re­
żyserską poważnych indywidualności 
artystyczhych — ludzi znaczących już 
coś w świecie sztuki. Z nowoczesną 
i piękną muzyką Krzysztofa Penderec­
kiego, z ciekawą artystycznie plastyką 
znanej rzeźbiarki włoskiej Jetty Donegi, 
z nowatorskimi koncepcjami insceniza- 
torskimi Leokadii Serafinowicz. Czy widz 
dziecięcy zrozumie w pełni ich prace? 
Sądzę, że nie. Ale przejście przez próbę 
ogniową pełnowartościowych dziel sztu­
ki na pewno pozostawi jakiś ślad w je­
go świadomości, tak samo jak i posta­
wienie go przed trudnymi problemami 
świata dorosłych, o których mówi w 
swej sztuce Zbigniew Wojciechowski.

O. B.

Dnia 3 maja 1966 r. zmarł nasz były pracow­
nik - rencista

Stefan Walkowiak
Pogrzeb odbędzie się 6 maja 1966 r. o godzi­

nie 15.05 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składają
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA DYREKCJA

Zakładów Mięsnych — Rzeźnia w Poznaniu.
K3263

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Sta­
lowych i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal”, 
z głębokim żalem zawiadamia, że dnia 4. V. 
1966 roku zmarł jeden z najstarszych pracow­
ników — współzałożyciel i organizator naszego 
Przedsiębiorstwa

JAN WIZA
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 10 - lecia Polski Ludowej oraz Złotą Od­

znaką Zasłużonego Mostostalowca.
W Zmarłym straciliśmy oddanego, ofiarnego 

pracownika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 maja 

1966 r. o godz. 11.35 na cmentarzu na Junikowie.
RADA zakładowa dyrekcja pop 

WSPÓŁPRACOWNICY K3254

Dnia 3 maja 1966 r., nieoczekiwanie zakończył 
swój pracowity żywot i zasnął w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św.; nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

Jan Marciniak 
kierownik Szkoły Podstawowej w Tuchorzy, 
Wychowawca i nauczyciel ośmiu pokoleń szkol­
nych,, obrońca Warszawy 1939 roku, członek 
ZBoWiD, były więzień hitlerowskich obozów: 

Fort Siódmy w Poznaniu, Dachau, Gusen.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. V. 1966 r. o go 
dżinie 14 z kostnicy szpitalnej w Wolsztynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

Zona, córka, synowie z rodzinami 
I SZWAGIERKI

Tuchorza, Wolsztyn, Poznań, Trzcianka Lub., 
Będzin, Nakło n/Notecią, Anglia.

Praca
Pracownik na gospodar­
stwo rolne potrzebny, 
może być w starszym wie 
ku. Wynagrodzenie wg 
ugody. Franciszek Kortus, 
Buk. Wielkawieś 29.

* 21327g

Rencistę, młodszego meta 
łowca zatrudnię przy wy­
robach metalowych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 21260g.

Dnia 4 maja 1966 r.

Frzyjmę pracowników do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie. Brodowski, Kro 
sno pow. Wągrowiec.

_______________2141 Ig
Potrzebna bieliżniarka, do 
bra siła oraz uczennica w 
zawodzie bieliźniarskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2i296g 
Piekarz potrzebny (eme­
ryci nie wykluczeni). 
Zgłoszenie do godz. 10. 
Obronna 4 od 11. Czerwo­
nej Armii 9 m. 7, podwó-
rze lewo. 21340g

zmarła, namaszczona O-
lejami św., moja najdroższa żona, troskliwa 
matka, córka, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

WANDA MfŁCWSKA
z domu KRAJNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ. SYN I RODZINA
Poznań, Przemysłowa 55. 23027g

Dnia 4 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, nasza ko­
chana ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 84, śp.

z BAUZÓW

MARIA SZMYDT
Msza św. odbędzie się w kościele parafialnym 

w Mosinie, w sobotę dnia 7 bm. o godz. 9, po 
czym nastąpi pogrzeb.

W smutku pogrążeni zawiadamiają
SIOSTRZENICA I RODZINA

23074g

Dnia 4 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, nasza najdroż­
sza matka, babcia, prababcia, siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 81, śp.

Katarzyna Peiulle
z domu ZGOŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej.

CÓRKA Z RODZINĄ
Poznań, plac Sportowy 3 m. 1, 
Dzierżyńskiego 209 m. 10. 23096g

Nieruchomości
Frzyjmę w dzierżawę lub 
kupię działkę z prawem 
budowy warsztatu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 21147g.
Kupię domek z ogrodem 
Pizy równoczesnej zamia­
nie mieszkania 2'/t poko­
ju z wygodami wyłączone 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19, dla 21287g.

Sprzedam ogród, domek 
letni przy Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 21228g.,

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Lubniu, ul 
Sobieskiego 134. 21222g

Sprzedam pół bliźniaka 
względnie cały wykończo 
ny w 80 proc., dzielnica 
Grunwald. Doprowadzon 
kanalizacja, woda, prąd 
gaz. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21292g.

Dnia 5 maja 1966 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, najdroższa matula. kochana żona 
i teściowa, przeżywszy lat 53

Zofia Kowalak
I voto

Pogrzeb 
o godz. 11

PRZYBYŁOWICZ - ZIÓŁKIEWICZ 
odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

23131g

Dnia 5 maja 1966 r. zasnął w Bogu, po 
kich cierpieniach, nasz najukochańszy 
brat, tatuś i wujek, śp.

Jan Wrotkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7

syn,

bm.
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 

W nieutulonym smutku pogrążeni 
RODZICE, SYNEK I RODZINA

Poznań, ul. Andrzejewskiego 28 m. 5. 23111g

Dnia 4 maja 1966 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

mgr Przemysław Nowak
nasz dobry kolega i przyjaciel długoletni
kier, referatu w Oddziale Wojewódzkim Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu. 

Cześć Jego pamięci!
Zonie Zmarłego oraz Rodzinie 

składamy nasze 
NAJSZCZERSZE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.

GRONO KOLEGÓW
22989g

I Sprzedam dom nadający 
się na wczasowy, w po­
bliżu Lądka-Zdroju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21202g.

Sprzedam dom, 1 ha zie­
mi. zabudowania gospo­
darcze. Kobylepole. in- 
foimacje: Wolsztyńska 7 

1 nu 1. 21226g

| MUZEA ]
Archeologiczne (Miel- 

zyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

Broni (Stary Rynek) — 
gcdz. 10—15.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

Instrumentów Muzycz­
ni ch (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
'Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK 'Ratajcza­
ka 39) — „Wystawa icsiąż 
ki ekonomicznej” — godz. 
10—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” — J. 
Korpala — godz. 10—19.

Muzeum Historii m. Po­
znania — „Medycyna wiel 
kopniaka na Przestrzeni 
wieków” — godz. 9—15.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego — „Ze skarb­
ca postępowej myśli pol­
skiej” — godz. 10—15.

DYŻURY

|WVSTAW¥j
Klub SARP (St. Rynek 

55) — „Projekty z zakre- 
u planowania przestrzeń 
lego” — godz. 15—20.

Pałac Kultury — rzeźby 
i płaskorzeźby wykonane 
przez dzieci pt. ..Praca”. 
» Muzeum Rzemiosł Arty 
stycznych (Zamek Prze­
mysława) — „Wystawa 
Skarbów Kultury Naro­
dowej” — godz. 10—18.

Muzeum Narodowe — 
„Zabudowa wsi” — godz. 
—18.
TPPR (Ratajczaka 37) — 

wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”

WOIT 'Stary Rvnekl — 
Turystyka podwodna”— 
odz. 9—17.
Pawilon Meblowy (Swa- 

zędz — ul. Wtzesińska

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania ’ wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — cała dobę; 
Pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: sto- 
rrntolopiczne — g 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna c=łą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 249. tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Bogaty program Tygodnia PCK
O maja przypada Światowy Dzień Czerwonego Krzyża.

Tego dnia rozpoczną się w całym kraju, w tym również
w naszym województwie obchody Tygodnia Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Poza zaznajomieniem społe­
czeństwa Wielkopolski z dzia­
łalnością i osiągnięciami PCK, 
Zarząd Wojewódzki i zarządy 
powiatowe tej organizacji 
przeprowadzą m. in, akcję u- 
powszechniania kursów o po­
stępowaniu z chorym w domu, 
podejmowania zadań w za­
kresie opieki społecznej nad 
chorymi, inwalidami i renci­
stami. Propagowane będą tak­
że te czyny społecznie użytecz­
ne, dzięki którym poprawią 
się warunki higieniczno-sani­
tarne w szkołach, zakładach 
pracy i w mieszkaniach.

W ramach Tygodnia, ZW 
PCK wspólnie z Kolejową 
Służbą Zdrowia DOKP-Po- 
znań zorganizują „Pociąg sa­
nitarny”. Pociąg ten składają­
cy się z wagonów: rentgenow­
skiego, dentystycznego, wysta­
wy sanitarnej i kina, odwiedzi 
począwszy od 8 bm. następu­
jące miejscowości: Szamotuły 
(8—9), Wronki (10—11), O- 
brzycko (12—13), Oborniki (14 
do 15), Rogoźno (16—17), Sko­
ki (18—19) i Murowaną Go­
ślinę (20—21). W poszczegól­
nych dniach i w podanych po­
wyżej miejscowościach perso­
nel pociągu w godz. 8—13 i 
14—17 , będzie dokonywał ma­
sowych prześwietleń klatki 
piersiowej i przeglądu uzębie­
nia. Mieszkańcy wymienio­
nych miasteczek będą mogli 
ponadto bezpłatnie zwiedzić 
wystawę i obejrzeć filmy o- 
światowo-sanitarne.

Również w maju przeprowa 
dzony zostanie przez PCK 
wspólnie z naszą Redakcją 
konkurs na tematy zdrowia i 
higieny dla dzieci (podobny

Sesja popularno-naukowa 
na temat 1000-lecia

W Technikum Geodezyjno- 
Drogowym przy ul. Szamotul­
skiej odbyła się ostatnio se­
sja popularno-naukowa- Ini­
cjatorem i organizatorem se­
sji zorganizowanej z okazji 
tysiąclecia państwa polskiego 
było Szkolne Koło ZMS. Wy­
głoszono dwa referaty: „Tech­
nika polska w Tysiącleciu” 
(autor R. Wisła) i „Najstarsze 
dzieje społeczno-gospodarcze 
Poznania” (autor J. Moraw­
ski). Pierwszą pracę ilustro­
wano 10 tablicami chronolo­
gicznymi, na których zesta­
wiono daty z historii powszech 
nej i Polski oraz dziejów na­
szej techniki. Zestawienie bar­
dzo ciekawe i pożyteczne. Ró­
wnie starannie przygotowano 
drugi referat.

Jako pierwsza tego typu im­
preza zorganizowana w Tech­
nikum Geodezyjno-Drogowym, 
sesją była bardzo udana i cie­
szyła się dużym zaintereso­
waniem. Jej największą zale­
tą było to, że nieomal w ca­
łości przygotowała ją mło­
dzież. Szkolne Koło ZMS za­
chęcone sukcesem, zamierza 
w przyszłości zorganizować po 
dobne sesje, na tematy bran­
żowe: budowy dróg i mostów, 
geodezji oraz na temat stosun­
ków między państwem a ko­
ściołem na przestrzeni dziejów.

(ad)

konkurs odbył się w roku u- 
biegłym).

Imprezy okolicznościowe z 
okazji Tygodnia PCK zorga­
nizują także zarządy powiato­
we PCK. (ad-o)

Zespół z Brna 
w Poznaniu

Na zaproszenie RO ZSP przy 
był do Poznania studencki ze­
spół estradowy z Brna „Pola­
na”. Zespół jutro weźmie u- 
dział w „Wielkich Igrach Ża­
kowskich” w Poznaniu. „Pola 
na” wystąpią ponadto w nie­
dzielę o godz. 12.30 przed Pa­
łacem Kultury i w poniedzia­
łek o godz. 20 w kinie „Kos­
mos”. Składający się z 26 osób 
zespół brneński przedstawi lu­
dowe pieśni i tańce Słowacji.

(wa)

ąodna obejrzenia
Od kliku dni frwa w salach Dzia­
łu Rzemiosła Artystycznego Mu­
zeum Narodowego na Górze 
Przemysława wystawa pt. „Skar­
by kultury narodowej’'. Potrwa 
ona jeszcze do wtorku, 10 bm. 
Z uwagi na interesujący zbiór 
eksponatów trzeba, by tym nie­
codziennym zestawem intereso­
wały się głównie szkoły. Nasze 
zdjęcie przedstawia arras z or­
namentem groteski i inicjałami 
króla Zygmunta Augusta. Arras 
pochodzi z warsztatu Jana Tie- 
gena w Brukseli i został wyko­
nany około roku 1553. Na po­
znańską wystawę wypożyczono 
to dzieło sztuki tkackiej z Pań­
stwowych Zbiorów Sztuki na 

Wawelu, (c)
Fot. — L. Perz i F. Maćkowiak

Najlepsi na Starym Mieście
Zakończenie 6 etapu konkursu czytelniczego

IX/ auli Szkoły Podstawowej nr 82 przy ul. Kościuszki od- 
’ ’ była się wczoraj uroczystość wręczenia nagród ucze­

stnikom VI etapu konkursu czytelniczego pt. „Tysiąclecie 
istnienia Państwa Polskiego” w dzielnicy Stare Miasto. Przy­
byli na nią m. in. przedstawiciele: Wydziału Oświaty Pre­
zydium DRN, Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz kie­
rownicy szkół w dzielnicy.
W ostatnim etapie najlicz­

niej reprezentowana była szko 
ła nr 1 (około 75 proc, ucz­
niów). W eliminacjach dzielni 
cowych VI etapu wzięło udział 
106 uczniów z 16 szkół. Pod­
sumowania tego etapu doko­
nał przewodniczący komisji 
konkursowej — Zdzisław Rem 
lein (przewodniczył zresztą

Na iałi zakłóceń...
Co kilka dni w prasie poja­

wiają się notki o przeszkadza 
jącej w odbiorze audycji tele­
wizyjnych radiostacji Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego. Codziennie 
zaś w wielu poznańskich mie­
szkaniach program telewizyj­
ny zakłócany jest przywoły­
waniem kryptonimów tejże 
stacji, donoszącej o wypad­
kach i zakłóceniach na tra­
sach MPK.

Skarg jest tak wiele, że nie 
sposób mniemać, iż przyczyną 
zakłócenia są wady telewizo­
rów lub instalacji anten. A 
jednak ktoś, kto nie lubi się 
przejmować zażaleniami — 
myśli inaczej. Stacja, jak prze 
szkadzała przed rokiem i dwo 
ma, tak przeszkadza w odbio­
rze programu TV i dzisiaj.

Nie naszą jest rzeczą stwier 
dzać, jaka techniczna wada 
(zły dobór fali nadawania?) 
jest tego przyczyną. Nie mo­
żemy się jednak godzić na to, 
by stacja MPK nie podlegała 
przepisom, o których realiza­
cję w innych przypadkach ■ o 
wiele skuteczniej stara się 
dbać Ośrodek Służby Przeciw 
zakłóceniowej, (tk) 

komisjom wszystkich po­
przednich etapów). Najczęś­
ciej podejmowaną tematyką 
był rozwój budownictwa w 
Polsce Ludowej, choć nie bra­
kowało takich zagadnień, jak: 
działalność poznańskich zakła 
dów przemysłowych, rozwój 
komunikacji, rolnictwa, lotni­
ctwa, łączności, medycyna w 
przyszłości i inne. Ogólnie o- 
ceniono konkurs wysoko.

W grupie klas I—IV zwycię 
żył Jarosław Wójcik ze szkoły 
nr 13, przed Wojciechem Gór- 
niaczykiem ze szkoły nr 40 i 
Ewą Dybizbańską ze szkoły nr 
30. W grupie klas V—VII pier 
wsze miejsce przyznano Annie 
Kłoskowskiej ze szkoły nr 29 
przed Danutą Sablik ze szko­
ły nr 13 i Michałem Grzymi- 
sławskim ze szkoły nr 43. Z ze 
społów najlepszych okazał się 
zespół szkoły nr 82: Maria 
Ernst i Katarzyna Zajdel przed 
trójką ze szkoły nr 30: W. Sta 
rosta, E. Górna i A. Zielińska 
(warto dodać, że w poprzed­
nich latach zespół ten zdobył 
raz trzecie a raz pierwsze miej 
sce). oraz zespołem szkoły nr 
43.

W ciągu sześciu lat co rok 
brało w konkursie udział oko­
ło 4 000 uczniów, czyli około 
1/3 wszystkich uczniów szkół 
podstawowych w dzielnicy.

INFORMUJEMY
W ramach cotygodniowych po­

kazów filmowych w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek — Odwach), z racji obcho­
dów 1000-lecia państwa polskiego, 
zostaną dzisiaj o godz. 16 wyświet­
lone następujące filmy: „Drzwi 
gnieźnieńskie”, „Architektura ro­
mańska w Polsce”, „Wiślica”, 
„Strzelno”, „Dzieło mistrza Stwo­
sza”, „Miasta średniowieczne” i 
„Świątynia mariacka”.

Przerwy w dostawie energii e- 
lektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploata­
cyjnymi — nastąpią: 6. 5. 66 w 
godz. 8—15 dla ulic: Dąbrowskie­
go i Sytkowskiej (od Niemeńskiej 
do Tatrzańskiej), Wzlotowej, Lot­
niczej, Wigury, Dunajeckiej, Led­
nickiej, Dnietrzańskiej; 7. 5. 66 r. 
w godz. 8—12 dla ulic: Starołęc- 
kiej (przy ul. Bystrej) w godz. 8 
—13 dla ulic: Dąbrowskiego (od 
Radosnej do Niemeńskiej) i przy­
ległych; 8. 5. 66 r. w godz. 15—19 
dla ulic: Kolejowej (od Mottego 
do Gąsiorowskich), Gąsiorowskich 
(od Kolejowej do Małeckiego), 
Małeckiego (lewa strona od Gą­
siorowskich do Kanałowej), Kana­
łowej (od Małeckiego do Kolejo­
wej), Granicznej (od Strusia do Ko 
lejowej); 8. 5. 66 r. w godz. 7—15 
dla miejscowości: Antoninek Da- 
rzybór, Nowy Młyn, Osiedle Cze­
kalskie, Kobylepole oraz ulic: 
Łabskiej, Chartowskiej i przy­
ległych. M3102

• Przy ul. Smardzewskiej spło­
nęła szopa, w której zgromadzo­
no niegaszone wapno, a przy ul. 
Marcelińskiej zapaliła się podło­
ga od niewyłączonej maszynki e- 
lektrycznej.

• Motocyklista Damian S. 
wpadł przy ul. Głogowskiej pod 
samochód, doznając wstrząsu 
mózgu i ogólnych obrażeń.

• Na jezdni ul. Wawrzyniaka 
rowerzysta potrącił rencistkę, Ja­
ninę M., która doznała poważ­
nych obrażeń, (za)

Podsumowanie spartakiad 
i współzawodnictwa sportowego
Dzisiaj w sali Wielkiej Pałacu Kultury o godz. 15 odbędzie się 

uroczyste podsumowanie współzawodnictwa spartakiad Tysiąclecia, 
organizowanych w Poznaniu i województwie przez komitety kul­
tury fizycznej, związki sportowe, federacje i kluby.

Program uroczystości przewidu­
je referat podsumowujący, wrę­
czenie nagród i wyróżnień oraz 
występy artystów scen poznań­
skich.

Na uroczystość tę Wojewódz­
ki Komitet Kultury Fizycznej i 
Turystyki zaprasza kierownictwa 
związków sportowych, organizacji 
kultury fizycznej i turystyki, sę­
dziów oraz działaczy, (b)

Bokserzy kończą 
wiosenną rundą

W najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną mecze bokser­
skie o mistrzostwo I i II ligi bok­
serskiej, które zakończą wiosenną 
serię spotkań.

W I lidze odbędą się 4 mecze, 
dwa w sobotę: Zawisza — BBTS 
(Bielsko) i Stal (Stalowa Wola) — 
ŁTS (Gliwice) a w niedzielę: Car- 
bo (GŁiwice) — Wybrzeże (Gdańsk) 
i Polonia (Gdańsk) — Gwardia 
(Warszawa).

W II lidze odbędzie się 10 spot­
kań. A oto zestawienie par: Gór­
nik (Radlin) — Gwardia (Zielona 
Góra), Pogoń (Szczecin) — Brda 
(Bydgoszcz), Prosną (Kalisz) — 
Moto (Jelcz), Widzew (Łódź) — Tu 
rów (Bogatynia). Olimpia (Poz­
nań) — Lublinianka, Broń (Radom) 
— Polonia (Warszawa), Górnik 
(Zagórze) — Wisła (Kraków), Unia 
(Oświęcim) — Gwardia (Białystok) 
Astoria (Bydgoszcz) — Bieszczady 
(Rzeszów). Avia (Świdnik) — Błę­
kitni (Kielce) (sobota). (PAP)

'dalekopisem
O PUCHAR MINISTRA 
OBRONY NARODOWEJ

W najbliższą niedzielę rozegra­
ny zostanie tradycyjny, między­
narodowy wyścig kolarski o Pu­
char Ministra Obrony Narodo­
wej.

Organizator — obchodzący ju­
bileusz, WKS Legia, otrzymał jpż 
zgłoszenia 234 zawodników. Na 
starcie staną także kolarze zagra­
niczni, reprezentujący: Bułgarię, 
CSRS, Litewską SSR i NRD.

JUVENTUS W WARSZAWIE?

Do licznych atrakcyjnych im­
prez, organizowanych w Warsza­
wie z okazji Jubileuszu WKS Le­
gia, w czerwcu dojdzie prawdo­
podobnie jeszcze jeden ciekawy 
mecz. Piłkarze słynnej włoskiej 
drużyny, Juventus Turyn, gościć 
będą w ZSRR, zaś w drodze po­
wrotnej do kraju, wystąpiliby tak 
że w Warszawie.

BORUSSIA — LIVERPOOL 2:1

Piłkarze Borussi Dortmund po 
dogrywce pokonali w finale Pu­
charu Zdobywców Pucharów je­
denastkę FC Liverpool 2:1 (0:0, 
1:1).

ZAPAŚNICY GOTOWI 
DO STARTU

Uczestnicy tegorocznych zapa­
śniczych mistrzostw Europy są 
już w Karlsruhe. Ostatecznie w 
zawodach weźmie udział 121 za­
wodników, reprezentujących 19 
państw, a wśród nich — Polskę. 
Prasa NRF wymienia, jako jed­
nego z kandydatów do medalu w 
wadze muszej, reprezentanta Pol­
ski — Leszka Kropa.

STANISŁAWIAK PIĄTY

W Lubiniu zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody spadochro­
nowe. W klasyfikacji zespołowej 
zwyciężyła ekipa CSRS, przed Lu­
binem, Poznaniem, J. Górą i Wę­
grami. Indywidualnie pierwsze 
miejsce zajął Sima (CSRS) — 
1.153,737 pkt. Poznaniak, Stanisła- 
wiak zajął piąte miejsce, (za)

Przed wielkim wyścigiem
M. Kegel mocnym punktem 

polskiej reprezentacji
Kolarska reprezentacja Polski 

na XIX Wyścig Pokoju Praga — 
Warszawa — Berlin, opuściła w 
czwartek wieczorem Warszawę — 
udając się na start do Pragi.

Przed wyjazdem ze stolicy ko­
larze mieli jeszcze trening na szo­
sie modlińskiej, a następnie doko­
nali wyboru kapitana.

Kapitanem zespołu polskiego 
będzie Rajmund Zieliński. Star­
tuje on w Wyścigu Pokoju po raz 
piąty, ale w tej funkcji jest de­
biutantem.

Przed wyjazdem, w Centralnym 
Ośrodku Przygotowań Olimpij­
skich na Bielanach, kolarzy od­
wiedził przewodniczący GKKFiT, 
Włodzimierz Reczek, życząc im 
sukcesów w trudnej walce na 
szosie.

Na Dworcu Głównym, skąd wy­
jeżdżali kolarze do Pragi, zebrało 
się kilkuset entuzjastów kolar­
stwa, którzy całkowicie zapełnili 
perony. Trener Lasak tuż przed 
wyjazdem oświadczył, że na 
pierwszym miejscu klasyfikuje w 
zespole polskim Mariana Kegela. 
Obok niego najsilniejszymi punk­
tami będą: Rajmund Zieliński i 
Jan Magiera — specjaliści w jeź- 
dzie indywidualnej na czas. Po­
nadto Zieliński — to nasz kandy­
dat do zwycięstw etapowych.

PAP

Na szermierczej planszy
Do IV Szermierczej Spartakia­

dy Wielkopolski (zawody odbędą 
się w dniach 6—8 bm. w sali Ośrod 
ka przy ul. Chwiałkowskiego 34) 
zgłosiło się 153 zawodników w 
czterech rodzajach broni.

Zdobywcy pierwszych pięciu 
miejsc (w każdej broni) uzyskają 
prawo startu na 37 mistrzostwach 
Polski, niezależnie od zawodni­
ków, którzy znajdują się na o- 
gólnopolskiej liście klasyfikacyj­
nej (24 szermierzy). Mistrzostwa 
odbędą się w hali krakowskiej Wi­
sły 9 i 12 bm. (x)

• W najbliższych dniach nasze 
gimnastyczki i gimnastyków czeka 
ją poważne starty. 7 i 8 bm. w Tbi 
lisi oraz 12 i 13 bm. w Erywaniu 
wystąpią polskie gimnastyczki. W 
Kielcach odbędzie się 7 i 8 bm. 
międzypaństwowe spotkanie dru­
żyn męskich Polska — Szwecja, a 
14 i 15 bm. w Warszawie mecz ze­
społów kobiecych Polska — NRD.

• Przygotowując się do tego­
rocznych mistrzostw Europy w 
koszykówce, które odbędą się je- 
sienią w Rumunii, pierwszym 
sprawdzianem formy naszych re­
prezentantek będą mecze z Ho­
landią. Odbędą się one 6 bm. w 
Hengelo i 7 bm. w Nijmegen. W 
zespole reprezentacyjnym znalazły 
się również zawodniczki Pozna­
nia: Haglauer i From z Lecha oraz 
Mikulska z AZS.

• Po zakończeniu tegorocznych 
bokserskich mistrzostw Polski se­
niorów, które odbędą się we Wro­
cławiu, PZB organizuje ogólno­
polską, trzydniową konferencję 
trenerów I i II ligi. Na wspól­
nych obradach omówione zostanie 
także zagadnienie planu przygo­
towań do Olimpiady w Meksyku.

Maj
6 

Diatek

Jana

Słońce: 4.14—19.26

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­

ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Mąż i żona”; OPERA — g. 
19 „Cyrulik Sewilski”; OPERET­
KA — g. 19 „Eksportowa żona”; 
MARCINEK — g. 17 „Najdzielniej­
szy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Pieski świat” (Mondo cane — 
włoski, 16 1); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Uciekinier 
w pościgu” (fińs. 14 1.); BAŁTYK 
g. 10, 16 i 19.30 „Faraon”; CZTER­
NASTKA— nieczynne; GON®—g. 
10, 12, 16, 18 i 20 „Zerwany most” 
(poi., 14 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17 i 19.30 „Niedziele w Avray” — 
(franc./ 16 1.); GWIAZDA — g.
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10.30, 13 i 15.30 „Powiernik pań” 
(franc., 12 1.), g. 18 i 20.15 „Nie­
dziela sprawiedliwości” (poi., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Spo­
sób bycia” (poi., 16 1.); MALTA — 
g. 16, 18 i 20 „Pechowiec na pre­
rii (USA, 12 1.); MINIATURKA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Milcząca gwiaz­
da” (poi., 12 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Szukajcie 
gitary” (franc.-włoski, 14 1.); O- 
SIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Jego 
dziewczyna” (włoski, 16 1.); PAN- 
CERNIAK — nieczynnej’ PAŁACO­
WE — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Krzy­
żacy” (poi., 12 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Jutro na orbi­
tę” (radź., 12 1.); rialto — g. 10, 
12.30, 45, 17.30 i 20 „Historia żół­
tej ciżemki” (poi., 7 1.), g. 20 — 
„Pan do towarzystwa” (franc.- 
Włoski, 16 1.); SCALA — g. 16, 18 
i 20 „Wizyta starszej pani” (NRF, 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Szerszeń” 
(radź., 12 1.), g. 18 i 20 „Spacer 
po linie” (ang., 16 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30 i 15 „Załoga” (poi., 14 
1.), g. 17.30 i 20 „Złodziej w ho­
telu” (USA, 18 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 „Man 
drin” (franc., 11 1.); WILDA — g. 
10, 12.30, 15. 17.30 „Ten najlepszy” 
(USA, 16 1.); g. 20 „Niekochana” 
(poi., 16 1.); WRZOS (Luboń) — 

nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 „Dni grozy i śmiechu” (USA, 
11 1.), g. 19.15 „Odwet kapitana Le- 
sza” (jug., 16 1.); ZNICZ (Żabiko- 
wo) — g. 19 „Przybycie Tytanów” 
(włoski, 11 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 „Kobieta USA i Polonii 
amerykańskiej”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 Kon­

cert Symfoniczny: dyrygent — 
Krzysztof Missona, solistka — Idyl 
Biret (Turcja) fortepian.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 db 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Muzyka rozr.; 
8.50 „Dr Żabiński przed mikrofo­
nem”; 9 Dla kl. VII „Mirek i Mi­
rosław” ,słuchów.; 9.30 Mel. rozr.; 
9.40 Dla1 przedszkoli „Zabawy ryt­
miczne”; 10 „Pozwalam zabrać pa­
sażera” — opow.; 10.30 „Rytm i 
piosenka”; 11 Muz. popularna; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.10 — 
Muz. ludowa narodów radziec­
kich; 12.25 Public, międzynarod.; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. I i II „Z piosenką jest 
nam wesoło”; 13.40 „Swojskie me­
lodie”; 14 Rolniczy kwadrans;

14.15 Koncert Ork. Łódzkiej Roz­
głośni PR; 15.05 Dla szkół śred­
nich słuch, pt. „Zgodnie z zega­
rem”; 15.30 Polskie pieśni ludowe 
kompozytorów śląskich; 16 „Po 
południe z młodością”; 18 Koncert 
dnia; 18.45 Kurs jęz. rosyjskiego; 
19.10 „Ze wsi i o wsi”; 19.25 „Pięć 
minut o wychowaniu”; 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny „Wrocławskie roz 
maitości”; 23.15 Nowości Programu 
III; 0.05 Program nocny ze Szcze­
cina. /

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 12.06, 15, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 7 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 8.15 Kurs jęz. frlnc.; 8.35 
Aud. Red. Społ. pt. „Z naszej taś­
moteki”; 9.30 Z życia Z^RR; 9.50 
Mel. rozrywk.; 10.05 Konc. muz. 
operowej; 10.50 „Szkice amerykan 
skie” — fragm. dzieła J. Krzyża­
nowskiego; 11.10 „ABC ekonomii”; 
11.25/Grają ork. rozrywk. NRD; 
12.25 I^onc. solistów; 12.45 Muzyka; 
13 / Czas dobrych gospodarzy; 14 
„Kompozytor tygodnia” — Fr. 
Chopin”, gra H. Czerny-Stćfań- 
ska; 14.30 „List ze Śląska”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Słynne or­
kiestry i zespł rozrywk.; 15.30 Dla 

dzieci, opow. pt. „O Warszu z Dę­
bicy”; 16.05 Felieton Red. Społ.; 
17.25 Muzyka; 17.50 Aud. sport, 
pt. „W salach i na boiskach Wiel­
kopolski”; 18.10 Śpiewa B. Łazu- 
ka; 18.20 Wiejkop. aktualn. tury­
styczne; 18.25 „Pupile”, fragm. 
pow.; 18.45 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 19.05 Muzyka i 
Aktualn.; 19.30 Transmisja Konc. 
Symfon. z sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie; 21.40 Gra 
ork. rozrywk.; 22.05 Studio Współ­
czesne „Pięć snów w obcym mie­
ście”, słuchów.; 22.45 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
23.25 Mel. na dobranoc;

WIADOMOŚCI: 4.20, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.10, 
23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 12 Dla kl. IV — „W 
drukarni”; 16.05 14 lekcja jęz. an­
gielskiego; 16.25 Politechnika — 
TV Kurs Przygotowawczy — „Fi­
zyka”; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci — „Miś z okienka”; 17.15 
Dli młodych widzów — „Zrobi­
my to sami”; 17.30 — „Chmury za­
wisły nad Cejlonem” — film z se­
rii „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 17.55 „Poligon” — TV Prze­

gląd Wojskowy; 18.25 Wielokro­
pek; 18.45 „Rozmowy o architek­
turze”; 19.20 Dobranoc i Dzieunik; 
20 „Echo Tygodnia”; 20.15 Teatr 
IV — „Zdobyty horyzont” — sce 
nariusz widowiska Lidia Zamków 
— na podstawie powieści G. Mor­
cinka „Mat Kurt Kraus”; 21.45 „10 
minut recenzji”; 21.55 „Pod zna­
kiem jakości” — program nr 8; 
22.25 Dziennik: 22.35 Politechnika 
— TV Kurs Przygotowawczy — 
„Fizyka”.

SOBOTA: 9.55 Geografia dla kl. 
VI — „W stoczni gdańskiej”? 10.30 
„Strzały w Arizonie” — film fab. 
prod. USA; 13.50 Wiec mieszkań­
ców Krakowa z okazji „Dnia Zwy 
cięstwa”; 16.15 „Przyjaźń i kole­
żeństwo” program dla nauczycieli 
z cyklu — „Psycholog radzi”; 16.35 
Program tygodnia; 16.55 Wiado­
mości; 17 Finał VII Olimpiady ° 
Polsce i świecie współczesnym ~~ 
(Gdańsk); 18 Dla młodych widzów 
— „Dla każdego coś miłego”; 18.45 
„Tele-Echo”; 19.20 Dobranoc i 
Monitor; 20 „Pegaz” — magazyn 
kulturalny; 20.45 „Przy sobocie P° 
robocie” — program rozrywk.; 
22.15 Dziennik; 22.45 Wiadomości 
sportowe; 22.50 „Strzały w Arizo« 
nie” — film fab. prod. USA.

TV zastrzega prawo zmian.


